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pół mówi tak, jak należy. Jedni 
grają lepiej, innl gorzej, lecz 
wszyscy .sq słyszalni, mówią pel· 
nym, dźwięcznym głosem, dba
jąc o plastykę l dobre brzmienie 

,.Akropoli$" jes-t chyba naj
trudniejszym do wystawienia 
dramatem Wyspiańskiego. Jest 
to niespojny poemot dramotycz
ny; sceny ~nspirowone wawels
kimi rzeźbami i gobel·inami nie 
wiążą si!ł w fabularną całość. 
tącz.y je tylko myśl poety, trud· 
no czytelna l zawikłana. Powi
toć należy wysiłek Teatru im. J. 
Słowackiego i prGcę Krystyny 
SkuszGnki, która podjęło się tru
du scenicznego wyjaśnienia tego 
pięknego dzieło. Jej opracowa
nie tekstu l reżyserię cechuje 
jasność i precyzjo, wielko kultu
ro literocka i dbałość o piękne 
brzmienie poetyckiego słowo. 

Ujrzeliśmy więc przedstawienie 
epickie, może trochę chłodne l 
stotyczne (szczególnie w pierwszej 
częśc·i), lecll oddające uroki mo· 
lorskiej wizji Wyspiańskiego, mu
zyczności i paez:ji. Fragmenty 
są urzekające, inne udały się 
gorzej. Jest to może teatr aka
demicki, lecz w dobrym tego 
słowa znaczeniu. 

Wa·lorem spekta•klu jest sta
ranność, z jaką mówią tekst 
Wyspiańs.kiego aktorzy. W przed
stawieniu .,Akropolis" cały zes-

słowa. . , 
O sukcesie przedstawienia de· 

cyduje część druga, biblijna o· 
powieść o losach Jakuba, pełna 
prostoty, ciepła l humanistycznej 
treści. Tu zasługuje no wyróŻ· 
nienie Zbigniew Bator, Jerzy No· 
wak, Morio Nowotarsko, Ałdo· 
na Grochal, Tomasz Międzik, 
Stefan Rydel l Maria $więto· 
niowska. 

Funkcjonalną, dobrze pomy-
ślaną l plastycznie bogatą 
nografię zaprojektowała Ewa 
Tęczo. Wielką rolę odgrywa w 
tym przedstawieniu muzyka, 
skomponowana przez Adama 
Walacińsklego. Krystynie Sku
szance udało się stworzyć wi· 
dowisko, w którym realizuje się 
jedność słowa, obrazu l dźwię
ku. Jesteśmy tu blisko idei teatru 
totalnego, o którym ma,rzyl Wys. 
piański, wyprzedzając tak bardzo 
swój czas. 
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